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O D C Z Y T
p. Dra Br. joseferta, sekretarza Izby han­
dlowej w Krakowie p. t.:

M l i  i w  praw lictwlo i spticil.
(C iąg  d a lszy .)  •

Początek o godzinie 4 popołochfui.

Przeciw udiwic S sjietyilacji!
iDrożyznę i b rak i w yw ołane  w sku tek  b lo k ad y  

zew nętrznej m a s ię  u su n ąć  za po m o cą  d rakoń­
sk ich  u staw  p r z e c i w  l i c h w i e  i s p e k u l a ­
c j i .  T a k  to  r o z u m o w a n o  w  W iedn iu  o d  p o ­
czątku  w o jny ; to  by ło  jasn em , b. m ężom  sfanu  
z n ad  D unaju , k tórzy  w y dali u staw ę z dn ia  24 
m arca  1917. roku . Czy d rożyzna u s ta ła  w sku tek  
oskarżeń  kilku  lub  k ilk u n astu  o so b n ik ó w , dziś 
chyba  każdy  na  sw ojej skó rze  o'dczuł.

D r o ż y z n a  z o s t a ł a  w y w o ł a n a  w s k u ­
t e k  z m n i e j s z e n i a  p o d a ż y ;  na  targach  
by ło  m ało  i co raz  m niej żyw ności i tow arów  
w s k u t e k  z m n i e j s z e n i a  p r o d u k c j i .

P ro d u k c ję  o g ran icza ła  w zg lęd n ie  w zbran ia ła  
w o jskow ość .

W y d a jn o ść  p racy  zm niejszy ła  s ię  w sku tek  złe ­
go  odżyw ian ia  s ię  lub b rak u  zd row ych i z d o l­
nych  rąk  rob o czy ch , k tó rych  d la  sw o ich  ce lów  
u ja rzm iła  w o jskow ość .

W sze lk ie  za so b y  tow arów  i żyw ności zab ie ­
rało  pań stw o , k tó re  u s tanow iło  „cen tra le ". C en­
tra le  m iały  sp raw ied liw ie  ro zd z ie lać  zab rane  to ­
w ary  kupcom , m iędzy  konsum en tów , a  gdy  n ie ­
sp raw ied liw ie  rządziły , n a s tą p iła  k lę sk a  g łodu . 
G łód  je s t  najgo rszym  .d o rad cą . L udzie szukali 
żyw ności i tow arów , a n ie  zn a jd u ją ć iic h  w  cen­
tra lach , kupow ali po  cenach  w yższych  p o  za  
u staw ow o  ń om inow anem i cen tralam i. Ceny u s ta ­
lan e  p rzez  cen trale , k rzyw dziły  p ro d u cen tó w  
p rzem ysłow ych  i ro lnych .

K raków , G r o d z k a  43
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P roducenc i sp rzed aw ali zatem  po  w yższych 
cenach lu d n o śc i, zam ias t z d ać  s ię  n a  ła sk ę  re - 
kw iru jącego  m olochu  w o jskow ego  lub  central.

T u  m am y począ tek  lichw y, z p o w o d u  b raków  
i ograniozeń. W szyscy  w iem y, że cen tra le  i jej 
urzędnicy , w o jsk o w o ść  w  sw o ich  in tendanturach  
i u rzędn ikach  n ie  strac iły  przy sw ojej g o sp o d a rc e  
rabunkow ej.

Z n iszczono  lu d n o ść ; paragrafy  m artw e nie 
żyw iły g łodnych , n ie  ub ierały  nagich  i o b d a r­
tych . ’

U staw am i d rakońsk iem i, o d p ędzano  rzetelne 
elem en ty  o d  czynności h an d low ych  i p rzem y sło ­
w ych, P o zo s ta ły  jedyn ie  szaka le  i hyjeny, k tóre  
na. o s łab io n y  organizm  lu d u  n ap ad a ły  p rzez sk u ­
pyw anie  resz tek  żyw ności i a rtyku łów  p ierw szej 
po trzeby .

Z arząd  w o jskow y , ustaw y  w yjątkow e, o g ran i­
czenie ruchu  o so b is teg o  i tran sp o rto w eg o , sąd y  
i u rzędy  p rzec iw  lichw iarzom  zab ra ły  s ię  do  
w alk i p rzec iw  tym  szak a lo m . I rzecz d z iś  już 
w szystk im  ja sn a . S z  a  k a  I e z w  y  c  i ę ż y  ł  y , i tak 
d łu g o  b ę d ą  n iszczyć  sok i żyw otne ludu , d opó ty  
b ę d z ie .b rak  su row ców , p ro d u k tó w  ro lnych  i p rze­
m ysłow ych, do p ó ty  rząd  będ z ie  stw a rza ł ogran i­
czenia.

D la  szaka li bow iem  nie  m a ogran iczenia , bo  
oni znają  sp o só b , jak  s ię  daje  łap ó w k ę. O grani­
czenia  is tn ie ją  ty lko  d la  tych codziennych , p il­
nych i p racow itych , spo k o jn y ch  m ułów  ro b o ­
czych (k  u  p  c  ó  w  l u b  p  r  z e m y s ł o w c ó  w), 
którzy w a lczą  o sw ó j b y t codz ienny  w śród  s p o ­
łeczeństw a , a k tó re  uw aża k ażdego  k u p ca  jako  
te g o , : k tó ry  s tw orzy ł d rożyznę i lichw ę.

Rozum ny człow iek  tego  n ie  m ów i, lecz d em a­
gog , bezm yślny  ag ita to r, b rukow y p ism ak . N aj­
łatw iej; je s t  znaleźć sw ą  ofiarę w śró d  kupiectw a 
i w skazać  nań jak o  lichw iarza i p askarza.

A le co  dem agogow i w o lno  m ów ić w obec  bez ­
kry tycznej g to d n e j. m asy , t.ego czynić n ie  w o ln o  : 
Sejm ow i, o ile  się  m a  w ydać ustaw ę, k tó raby  
ch ron iła  lud od  w yzysku , lichw y i speku lacji. 
P o se ł i w icem in is te r obecny  p. G rządzięisk i 
w n ió s ł p ro jek t na  Sejm  konsty tucy jny  przećiw  
lichw ie i spek u lac ji, a le  nie. z a d a ł p . G rządz ie l-  

: ślci so b ie  tro c h ę  tru d u  za stanow ien ia  s ię , że za ­
rządzeniem  jak ie  ta  u staw a  m a  usta lić , z n i s z ­
c z y  o n 1 r z e t e l n y  e l e m e n t  p r z e m y s ł  o ­
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w y  i h a n d l o w y ,  a  t e m s a m e m  d r o ż y z n y  
n i e  z m n i e j s z y .  M y już d z iś  p o w iedz ieć  m o­
żem y, n a  m ocy do tychczasow ych  spostrzeżeń  
i d ośw iadczeń , ż e  t e  n o w e  o g r a n i c z e n i a  
z m n i e j s z ą  p o d a ż  i p r o d u k c j ę ,  drożyzna 
s ię  n ie  zm niejszy , ow szem  się  sp o tęgu je . W  ja ­
kim  celu  m a  rzetelny  kup iec  lub  p rzem ysłow iec 
d z iś  ca ły  sw ój k a p ita ł angażow ać  w  sw o ich  
czynnośc iach , sk o ro  k o n tro low ać , o skarżać , są ­
dzić , b a  n aw et p o zbaw ić  go  życia , m ajątku  lub 
czci m oże organ  rządu  —  urzędnik  lub  sędz ia . 
P o rząd n i ludz ie  zaw sze  resp ek to w a li ustaw y, 
a  d la  z łych  s ą  ustaw y  m artw ą  literą , ich  zu p e ł­
n ie  n ie  obow iązu jącą.

- P o s e ł G rządz ie lsk i nożycam i w yc ią ł ustaw ę 
■ o lichw ie z dn ia  24  m arca  1917 roku , co  ty lko  

b y ło  i s tw o rzy ł aż  sze śćd z ie s ią t artyku łów .
W szy stk ie  ustaw y  .za sad n icze  o p raw ach  cz ło ­

w ieka przekreśliły  i je s t  pew nym , że szub ien ica 
u sun ie  lichw ę i speku lac ję .

M yli się  ten k o d y fik a to r; p r a w o m  e k o n o -  
m j i s p o ł e c z n e j  n i e  r o z k a z u j e  s i ę  p a ­
r a g r a f a m i .  B y  u s u n ą ć  d r o ż y z n ę ,  m u s i ,  
b y ć  w o l n o ś ć  h a n d l o w a ,  m u s i  s - ię  p o ­
s i a d a ć  w a r t o ś c i o w y  z n a k  p i e n i ę ż n y ,  
m u s i  b y ć  m o ż n o ś ć  k o n k u r e n c y j n a ,  
m u s i  b y ć  u ł a t w i e n i e  w  s p r o w a d z a n i u  
t o w a r ó w  z z a g r a n i c y .

L u d  m a  j u ż  t o  w  s w o i m  i n s t y n k c i e ,  
ż e  n i e  k u p u j e  t a m ,  g d z i e '  j e s t  d r o g o ,  
l e c z  t a m  g d z i e  j e s t  t a n i o .

P o d ło ż e  lichw y trzeb a  zn iszczyć, p rzez zn ie ­
s ien ie : w s z y s t k i c h  c e n t r a l ,  u r z ę d ó w  z a ­
k u p u ,  w s z y s t k c h  m o n o p o l ó w  i u r z ę d u  
p r z y w o z u  i w y w o z u .  T e  urządzen ia  w  m io ­
dem  P ań stw ie  P o lsk iem  sp o w o d o w a ły  w  o s ta t­
n ich m iesiącach , zn iszczenie  m ilia rdow e i n ieby­
w a łą  drożyznę.

Ż e to  nie je s t  p ustym  frazesem , stw ierdzim y 
na  jednym  fa k c ie .' O d Iipca 1919 b rak  u nas 
cukru. C zesi chcieli zam ienić  naftę na cukier. 
Rząd P ad erew sk ieg o  m ia ł gó rne , id ea ln e  p lany . 
Nafty nie d a ł  za  cukier. K ażdą transakc ję  o  p rzy ­
w óz cukru  do  n as  un iem ożliw ił raz  u rząd  przy­
w ozu i w yw ozu, d rugi raz  zaś  cen tra la  dew iz. 
O becn ie  sp ro w ad za  s ię  d o  n as  cuk ier „en  m a sse “ , 
a le  już n ie  po  . cen ie  5 — 8 kor., jak  tego  Czesi 
ż ąda li w  iipcu , lecz p łac i s ię  o becn ie  33— 38 
ko ro n  za  1 kg. O bliczm y ty lko  różnicę p rzep ła ­
co n ą  na  tym  jednym  artyku le , p rzez n iedorzecz­
n o ść  n iefachow ych u rzędn ików ,,a  każdy  p rzyznać 
m usi, że g o sp o d a rk a  ta  n ie  je s t  lep sza , jak  ong iś, 
rządy  cen tral zbankru tow anej A ustrji.

K ajdany i szub ien ice  n ie  s ą  zach ę tą  d la  k u p ­
ców , którzy  za  sw ój to w ar n ie  o trzym ują w ar­
to śc io w eg o  pap ie ru  kra jow ego , lecz  św istek  bez­
w arto śc iow y , k tó rego  na rynku św iatow ym  nikt 
p rzy jąć n ie  chce.

S t w ó r z  P a n ,  p . G r z ą d z i e l s k i  p o d s t a ­
w y  m o ż l i w e  d l a  r z e t e l n e g o  h a n d l u  
i p r z e m y s ł u ;  d a j  P a n  m i a s t o m  c h l e b  
c o d z i e n n y ,  w ę g i e l  i m i ę s o  p o  m o ż l i ­
w i e  n i s k i e j  c e n i e ,  d a j  p i e n i ą d z ,  k t ó r y  
ś  w  i a t  p  r  z y j m  u j e z a  s u r o w i e c ,  t o  d r o ­

ż y z n a  z n i k n i e  i d l a  l i c h w i a r z y  n i e  b ę ­
d z i e  w i ę c e j  m i e j s c a ! !  D em agogicznem i 
p arag rafam i lichw y się  n ie  w yplen i, tak  sam o  — 
jak  p arag rafam i nie. w y tęp iono  k radz ieży  i m or­
ders tw !

W  dzis ie jszych  chao tycznych  czasach , przy 
b rak ach  ap row izacy jnych , p rzy  n iechęci d o  pracy 
m as, na leży  innych  śro d k ó w  użyć jak  policję', 
szub ien icę , b o  tak iem i śro d k am i P an  G rządz ie l­
sk i w y g łodzonego  n arodu  n ie  będz ie  tan iej o d ­
żyw iał.

Już  lep si p o litycy  doczeka li s ię  fiaska  sw oich  
p lan ó w  —  a n ie  m a  lepsze j nadzieji d la  p ro ­
jek tu  p. G rządz ie lsk iego , k tóry chce  stw orzyć  
ustaw ę p rzec iw  n a js łab szem u  o becn ie  e lem en to ­
w i gosp o d a rczem u  p rzec iw  kupiectw u, które  
w alczy  o  sw ój ch leb  codzienny.

D o Sejm u apelu jem y, by  s ię  n ie  d a ł po rw ać 
frazesam i. D rożyzny ustaw am i zw alczać n ie  m o­
żn a  —  trzeb a  o d b u d o w ać  p rodukc ję  p rzez ob n i­
żenie cen  ś ro d k ó w  codziennego  zap o trzeb o w a­
n ia , a  n ie  p rzez rep re sje  n iesum iennych  p o d że ­
gaczy .

S ądzen ia  p rzekroczeń  lichw y, pask a rs tw a  i sp e ­
kulacji nie m ożna  zostaw ić w yłącznie  zaw o d o ­
wym  sędz iom . N a j s u m i e n n i e j s z y  s ę d z i a  
n i e  m o ż e  d z i s i a j  z n a ć  p o d ł o ż a  p r o ­
d u k c j i .  k a l k u l a c j i  i w a r t o ś c i o w a n i a  
p i e n i ą d z a  i p r a c y .  D o  sąd ó w  do raźnych  
n a  p ask arzy  na leży  tez  d o d a ć  sęd z ió w  facho­
wych.

W arunkiem  g łów nym , k tó ry  P an  G rządzielsk i 
w  p ro jek c ie  opuszcza , je s t  o znaczen ie  w y so k o ­
śc i zaro b k o w an ia , przy a rtyku łach  codz iennego  
zap o trzeb o w an ia . W arunkiem  da lszym  i to  naj­
w ażniejszym  je s t  usta len ie  kary d la  tych  o so b n i­
ków , k tórzy  w n o szą  b ezp o d staw n e  n ieu zasad n io ­
ne o skarżen ia . L ekkom yślne a  często  z ło śliw e 
oskarżen ie  i po c iąg an ie  k u p ca  lub  p ro d u cen ta  
p o d  p ręg ie rz  sąd u  w alk i z lichw ą, przysparza  
oskarżonem u  aż d o  chw ili uw o ln ien ia  n iep o trze­
bnych  k o sz tó w  ad w okack ich  i bezsennych  nocy , 
należy  n a  d o nosic ie li n a łożyć  su row e kary , tak 
ciężk ie  jak  te, k tó rem i ła k  w sp an ia łom yśln ie  
chcieli ob d a rzy ć  sw o je .o f ia ry . D ziś , gdy  n au ­
czono s ię  tak  lekko  h o n o r d rugiego  n iszczyć, 
m usi istn ieć  u staw ow o  zagw aran tow ana  m ożność 
śc igan ia  i u k aran ia  oskarżyc ie li.

Jeszcze w  sprawie reKwizycji.
M inął ju ż  szczęśliw ie  o k re s  urzędow an ia  k o -  

m isyj rew izyjnych . D la teg o  na leży  p rzypa trzeć  
s ię  sp o so b o w i u rzędow an ia  ich. D alecy  jes teśm y  
p o są d z a ć  kog o  o złą  w o lę, w iem y, że w szyscy  
członkow ie  m ieli trudny  obow iązek  do  spe łn ie ­
n ia . C hodzi nam  tu jed n ak  o w ykazanie, że sy ­
stem , k tó reg o  d o  w ykonan ia  rekw izycji użyto 
b y ł z ły  i do celu  n ie  d o p ro w ad z ił a  co najw aż­
n ie jsze  jnie sp ro w ad z ił tej szybkiej,, korzystnej 
zm iany  w  ekw ipunku w o jskow ym , jak  to  leżało  
w  zam iarach  zarządu  w o jskow ego . S po ro  czasu
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upłynie  bow iem , zan im  zajęte tow ary  w o jskow ość  
odb ierze , zanim  ich  cenę u sta li i zanim' o ne  do  
potrzebu jących  ich  żo łn ierzy  s ię  dostaną .

M imo tej bijącej w  oczy  p raw dy  rekw irow ano  
wśzysfkći* 60 p o d  rękę  w p ad ło , su k n a  dam skie , 
b ieliznę pryw atną, chustk i d o  n o sa , fu terka dam ­
sk ie  itd.

N ie d o ść  na  tern. P o lic ja  o trzym ała  rozkaz 
p rzeszkodzen ia  w  w ynoszeniu  i w yw ożeniu  to w a­
rów  z m iasta . 1 znów  rozp o czy n a  s ię  tu ciekaw y 
sp o só b  u rzędow an ia . O to  po lic janc i konfiskują  
u o só b  sp o tkanych  na ulicy  rozm aite  rzeczy, 
k tó re  z przedm io tam i d la  w o jska  po trzebnem i 
m ają chyba  ty le  w sp ó ln eg o , co... p ię ść  z no -, 
seffi. N p. konfiskuje  s ię  b ieliznę p ryw atną, n ie­
sio n ą  przez s łużącą  z p raln i, konfiskuje  s ię  sza­
liki dam sk ie  itd.

J e s t to  na  p o z ó r  rzecz b łah a  i śm ieszna , a le  
w  rzeczyw istości b ardzo  sm u tn a  i pow ażna , k tó ra  
pow inna  być d la  w ładz  naszych  p rze s tro g ą  na  
p rzysz łość , jak  n i e  pow inno  s ię  czynić.

T w ierdzim y  bow iem , że tak  w ładzy  w o jskow ej, 
jak i kup iec tw u  zao szczęd z iło b y  s ię  w iele  p rzy­
krości, gdyby  fachow cy p ow ołan i d o  sk ład u  k o ­
m isji ocenili od  razu. n a  m iejscu  czy tow ary 
zajęte  w zględnie  skonfiskow ane d la  ce lów  w oj­
sk o w o śc i s ię  nada ją . Z naw cy ci p o s ta ra lib y  s ię  
o zajęcie  artyku łów  rzeczyw iście  d la  w ojska 
po trzebnych , a resz tę  zw róciliby  ich w łaścicie lom . 
T a k  jed n ak  n ie  je s t  i s to sy  rozm aitych  tow arów  
za lega ją  ub ikacje  w  D o w ództw ie  m iasta  w  K ra­
k ow ie  a  n astęp n ie  w ędru ją  d o  sk ład ó w  w  D ąbiu , 
g dzie  napew no  d łu g o  leżeć  b ę d ą , zanim  w ładza  
w o jskow a zdecydu je  s ię  na ich  w ydanie .

P o d n ie ść  tu  m usim y je szcze  jed n ą  b a rd zo  w a­
żną o ko liczność . Z głaszającym  s ię  do  D o w ó d z­
tw a m iasta  p o  o d b ió r  n iesłu szn ie  sk onfiskow a­
nych  tow arów , p o le c a  się, aby  u da li s ię  do  in - 
tendan tu ry , g d z ie  znów  otrzym ują o d pow iedź , 
ab y  udali się do  m ag istra tu . T u  zaś  ośw iadcza  
referen t —  zupe łn ie  .z re sz tą  s łu szn ie  —  że nie 
m ag istra t p rzep ro w ad za ł rekw izycje lecz kom isja  
z D o w ó d z tw a  m iasta  i p o leca  interesow anym , 
ab y  tam  s ię  udali. A „szczęśliw cy" ch o d zą  zatem  
od  A nnasza d o  K ajfasza i tak  pow sta je  b łędne  
ko ło , św iadczące  o  bezrad n o śc i i b rak u  o rjen ta - 
cji o d n ośnych  czynników  rządow ych.

Z ty m  s y s t e m e m  w u s i m y  n a r e s z c i e  
z e r w a ć  i d l a t e g o  d o m a g a m y  s i ę  o d  
w ł a d z y  w y j a ś n i e n i a  d o k ą d  m a j ą  s i ę  
w ł a ś c i c i e l e  n i e s ł u s z n i e  z a j ę t y c h  i 
s k o n f i s k o w a n y c h  t o w a r ó w  u d a ć ,  a b y  
s w ą  w ł a s n o ś ć ,  z p o w r o t e m  o t r z y m a ć .

L e ż y  t o  z r e s z t ą  w  i n t e r e s i e  w ł a d z ,  
a b y  s p r a w a  t a  b y ł a  n a t y c h m i a s t  d o ­
s t a t e c z n i e  w y j a ś n i o n a .

D z ia ł gospodarczy.
U w o ln ie n ie  o d  c ła .  D n ia  10/1 1920 roku  w ej­

d z ie  w  życie n o w a  taryfa celna , z d . 4 /X l 1919 r.

P rzez 3 m iesiące o d  d n ia  10/1 1920 do  dn. 10/1V 
w olne s ą  od  o p ła ty  ce lne j:

A ). P łó tn a  i perką!e  b aw ełn iane  (10 m - do  
15 m- n a  1 kg) w ełn iane  su k n a  w ło śc iań sk ie  (sa ­
m odziałow e, gum ow e, krajki ha lin a ) tkan iny  y 2 
w ełn iane, odz ieżow e m ęzkie  n a  o snow ie  b aw e ł­
n ianej, w agi 1 m- pow yżej 500 gr.

3 ) .  Ryż, m ąka, kasza , s łó d , z iem niaki, suszone 
p łatk i, k ra janka  m ie lona  i n iem ielona. Cukier, 
m leko  zgęszczone, m ączka m leczna z cukrem  
lub bez. M arm olady  i p o w id ła  z ow o có w  i jag ó d , 
m ięso  g o to w e , m rożone, w ędzone  i m arynow ane; 
w ędliny, szynki, zw ierzyna, p tac tw o  b ite , m asło  
k row ie i ow cze, k arp ie  i inne ś,wieże ryby , ryby 
so lo n e , w ędzone  i su szone , śled z ie  w ędzone 
i inne a rtykuły  sp ożyw cze  (p o z  39 p. 1).

K ości d la  n aw ozów  sztucznych , kości p a lo n e
1 w ęgiel z kości. Superfosfaty  m ineralne, sad ło  
p rze top ione , obuw ie skó rzane , up rząż  zw yk ła  ro­
b ocza. Szkło  taflo.we, dę te  i lane n ieszlifdw ane 
d o  5 m m . K alosze, azo tan  i sia rczan , am on, 
m ydło  zw yczajne. Ł opaty , w id ły , ryd le , m otyki, 
g rab ie , sap ie , o sk a rd y , k ilofy, m aszyny i narzę­
d z ia  ro ln icze, części m aszyn ro ln iczych . P ap ie r 
n iesatynow any  i n iek lejony , p rzędza  baw ełn iana, 
w orki ju tow e, p łó tn o  su row e ln iane i zg rzebne, 
d re lich  parc ian k ą , W sze lk a  b ie lizna  baw ełn iana  
zw ykła z w yjątk iem  b a tystu , O ksfordu i zefiru.

W  ciągu roku  o d  10/1 1920 w o lne  o d  cła  b ęd ą  
p o  up rzedniem  zaciągnięciem  opin ji kom itetu  u lg  
celnych , g o tow e p asy  rozpędow e zużyw ane i sk le ­
jane , b o rak s , kw as siarkow y , łań cuchy  sta low e, 
p a sy  d ruciane, k ab le  e lek tryczne, p iln ik i, różne 
n arzędz ia  s ta low e (p o z . 161 p. 3).

P rzybory  zecersk ie  i d rukarsk ie , parow ozy, 
e lek trow ozy, różne m aszyny, lok o m o b ile  parow e, 
tu rb iny , o b rab ia rk i d o  m etalu , m aszyny  do  p rze ­
rab ian ia  i fab rykac ji w ełny.

M aszyny elek tryczne, akum ulatory , żarów ki, 
sam o ch o d y  c iężarow e, w pzy ko lejow e i cysterny , 
p a sy  k o n opne , b aw ełn iane  i z sierci w ielb łądziej.

R o z p o r z ą d z e n ie  M in is t r a  S k a r b u  w  p r z e d ­
m io c ie  p r z y jm o w a n ia  p r z e z  P o l s k ą  K r a jo w ą  
K a s ę  P o ż y c z k o w ą  i  p r z e z  K a s y  S k a r b o w e  
w k ła d ó w  w  w a lu c ie  k o r o n o w e j .  W o b ec  zb li­
żającej s ię  chw ili w ym iany ko ro n  na  m arki, 
R ząd w zyw a w szystk ich  p o siad aczy  ko ro n , k tó ­
rzy m ają ich  p o n ad  10.000 ko ro n  w jednem  rę­
ku, o z łożen ie  k w o t ko ronow ych , p rzek racza ją ­
cych  norm ę pow yższą , w  o d d zia łach  P o lsk ie j 
K rajow ej K asy Pożyczkow ej lub  w  K asach  Skar­
b ow ych.

Z a z łożone  korony  będ z ie  w ydany kw it, o p ie ­
w ający  na  ko rony , na  m ocy k tó rego  p o siad acz  
tego  kw itu o trzym a w  m om encie  zam iany  koron  
n a  m ark i o d p o w ied n ią  ilo ść  m arek  p o d łu g  ku r­
su , jak i zo stan ie  d la  w ym iany ko ro n  n a  m arki 
p o lsk ie  ustanow iony  p rzez  Sejm  U staw odaw czy,
2 do liczeniem  5 %  w  sto su n k u  rocznym , licząc 
o d  dn ia  z łożen ia  o d n o śn e j sum y.

O so b y , d la  k tó rych  p o s iad an ie  w yższej ilości 
koron  p o n ad  10.000 je s t  n iezb ęd n e  ze w zględu 
n a  w y so k o ść  d o konyw anych  p rzez n ie  ob ro tó w  
p ien iężnych , w zyw a s ię  d o  z łożen ia  w  M in is te r­
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stw ie S karbu  d o  dn ia  5 - g o . s tyczn ia  1920 roku  
piśm iennej dek laracji o  w y so k o śc i sum y p o s ia ­
danych  p rz e z  n ie  ko ro n  i o w y p ła tach , jak ie  je 
czekają.

O soby , k tó re  w  m yśl pow yższego  z ło żą  kw o­
ty  koronow e w  P o lsk ie j Krajow ej K asie P ożycz­
kow ej lub w  K asach  S karbow ych, m ogą  w  razie 
p o trzeby  za staw ić  odn o śn y  kw it w  każdym , o d ­
d z ia le  P o lsk ie j Krajow ej K asy Pożyczkow ej,' b - 
trzym ując za liczkę aż  do  w y so k o śc i 70  m k. za 
k ażdych  100 koron . Z aliczka  ta  p o d le g a  opro-r 
cen tow aniu  w  w ysokośc i 5 %  w: sto su n k u  rocz­
nym.

T erm in  sk ład an ia  zbyw ających  k w ot k o ro n o ­
w ych (zbyw ających  od  po trzeb y  ob ro tu  p ien ięż­
nego  sum , p rzew yższających  10.000 ko ro n ) zo ­
sta je  ok re ślo n y : w  m iastach  W arszaw ie, Lodzi, 
L w ow ie i K rakow ie d o  5 -go  styczn ia , w  innych 
m iastach  d o  10-go s tyczn ia  i p o  w siach , d o  15. 
s tyczn ia  1920 r. P o  up ływ ie  tego  term inu , w k ła­
dy  k o ronow e n a  w yżej w skazanych  w arunkach  
przy jm ow ane n ie  będą .

M inister Skarbu  W . G rabsk i  ni. p.
W arszaw a, dn ia  22 -go  g ru d n ia  1919 r.
T o w a r y  do , o d e b r a n ia  w  G d a ń k u .  N a  sk ła ­

dach  f.rm y Joli. lek  w  G dańsku , ju ż  od  blizko  
3 m iesięcy , leżą  n astęp u jące  tow ary , p rzeznaczo ­
ne  d la  P o lsk i, a d o ty ch czas n ie  od eb ran e  przez 
w łaśc ic ie li: z okrętu  „S h o rtsv ille “ (p rzy b y ł 11 
IX. 1919) 6 7  ko li p o d a rk ó w  p o d  ad re sem  R ada 
G ł. O piek. W a rsz a w a ; 1.262 skrzyń  herb a ty  — 
L ich ten b e rg ; 1.233 ko li odzieży  —  S. W itkow ­
ski, H otel B ris to l, W a rszaw a ; 507 ko li odzieży  
S. W itkow sk i, H otel B ris to l, W arszaw a. — Z o- 
krętu  „ T h a la “ (p rzy b y ł 17 IX. 1919) 1.100 skrz. 
herb a ty  p o d  ad re sem  W . K lein, W arszaw a ; 600 
skrzyń  m ydła  — N oe F e ls , W arszaw a; 750 skrz. 
m yd ła  —  J. B aila , W arszaw a ; 1.400 skrzyń  m y­
d ła  —  P . L ich tenberg , Ł ó d ź ; 2.461 skrzyń m y­
dła  —  H erb. H oover, D r R ogen, W arszaw a:' — 
Z ok rętu  „A shbprnJ (p rzy b y ł 18 X .1 1919) 1.160 
w orków  ryżu p o d  ad re sem  L ichrenberg , Ł ó d ź: 
1.215 skrzyń herbaty  —  Lichtenberg , Ł ó d ź; 830 
skrzyń  herb a ty  —  J. B ajla , W a rszaw a ; 350 skrz. 
m akaronu  — W . K lein, W arszaw a ; 502 koli art. 
spoż . — P o la n d  E x p o rt C o rp o ra tio n ; 2 .005 koli 
art. spoż . —  P o lan d  E xport C o rp o ra tio n ; 592 
skrzyń  herb a ty  — L ichtenberg . Ł ó d ź ; 504 skrz: 
herb a ty  —  J; Bajla, W a rsz a w a ; 334 skrzyń  her­
ba ty  — W . K lein, W arszaw a.

N o w a  s k a l a  n a  r a c h u n k i .  D o 20 kor. 2 hal. 
O d 2 0 — 100 kor. 10 hal. — O d 100— 1000 kor. 
20 ha l. —  P o n ad  1000 kor. 50  hal.

P o ło ż e n ie  n a  ry n k u  h e r b a ty .  W  lis topadz ie  
szły  ceny  w szystk ich  ga tu n k ó w  indy jsk ich  na 
rynkach  ang ie lsk ich , w  k ierunku zniżkow ym , 
choć  pom ału , a le  s ta le . A ukcje by ły  d o ść  oży­
w ione, lecz na ob fitą  p o d a ż  b y ł p o p y t po w śc iąg ­
liw y pom im o obn iża jących  s ię  cen. K upcy  byli 
b a rd zo  ostrożn i i p o k ry li ty lko  najn iezbędn ie jsze  
yap o trzeb o w an ie , n iechcąc  p o p ie rać  tendencji 
zn iżkow ej cen. C eny na p o ś led n ie  gatunki her­
ba ty , były bez zm ian i sp ad ły  naw et w  ostatn im  
tygodniu  lis to p a d a  O d , na  Ib. P ek k o s i P ek k o s

L ouchong  kosz tu ją  1/6 i jeszcze m niej, gatunek  
p o ś led n i s p a d ł  aż  d o  1 /4 l/.,. C eny  na  lep sze  ga­
tunki od  1/8 począw szy , w  gó rę, n ie  by ły  s ta łe , 
ty lko  ceny na  rodza je  n a jp rzedn ie jsze  okazyw ały  
tendenc ję  s ta łą  z m ałą  ty lko  odm ianą.

P o d a ż  herb a ty  cejlońsk iej b y ła  co śko lw iek  
tań sza  i c£ny sp ad ły  o 1 d. p ro  lb. O gółem  
p łaco n o  ceny p rzeciętne. Z a C om tnon leaf p ła ­
co n o  1 /4 'Ą  m niej niż d o tychczas.

H erbaty  jaw ańsk ie j b y ło  m ało , p o d c z a s  gdy 
p o d a ż  z S um atry  b y ła  zn aczn ie jsza ,’ a  pon iew aż  
n ie  p łaco n o  cen  żądanych , w ycofano  k ilka ofert.

Z  pow o d u  now ych w y sok ich  cen hurtow nych, 
je s t  h an d e l deta jliczny  b a rd zo  u trudn iony  i d la  
silnej konkurencji m ożna  by ło  herb a ty  n abyć  p o ­
niżej cen zakupu . W sku tek  teg o  pow iększy ło  się 
zap o trzeb o w an ie  a  o bn iżen ie  s ię  cen hurtow nych
0 2— 3 d ., p rzy n io sło  znaczną  u lgę  d la  hand lu  
deta jliczńego . Im porterzy  przycznili s ię  ze  sw ej 
s tro n y  d o  p rzyw ozu tańszego . P on iew aż  ko'szta 
p rodukcji s ię  pow iększyły  oj 7— 8 d. p ro  lb., 
kupcy  n iechętn ie  g o d zą  s ię  na obn iżen ie  s ię  cen. 
Przy  końcu  lis to p a d a  przyw ieziono  do  Londynu: 
31.000 m iechów  herb a ty  z Indji, 17.000 m iechów  
z C eylonu , 4 .000 m iechów  z Jaw y. P ek k o s 
p ie rw szego  ga tunku  no tow ano  26 XI. p o  l /4 :i/4 
do  1 /8Ya P ekkos, to w ar uszkodzony  1/5%. do 
1/11, P elcko-Souchong 1/4V2— 1/7, O range-P ekko  
ro d za j śred n i i dob ry  1 /5V2— 1 /8VsŁ T eg o ro czn y  
p rzyw óz do  F ranc ji,/ b y ł w  porów nan iu  d o  roku  
1918 znacznie  w iększy , lecz nie o s iąg n ą ł cyfry 
roku  1917.

Jap o n ia  najw ięcej sw ojej herb a ty  w yw ozi do 
Am eryki i z p o w o d u  licznych  zam ów ień  w  o - 
s ta tn im  czasie , p o m nie jsza ją  s ię  zap asy  w  kraju.

Z  a m e r y k a ń s k ie g o  ry n k u  b a w e łn y .  Z biory  
tego ro czn e  n ie  s ą  zby t do b re  z p o w o d u  znacz­
nych  op ad ó w , a  ja k o ść  n ie  zad aw ala  zupełnie. 
Z  D a lla s  i T e k sa s  d o n o szą , że banki tam tejsze 
w ypożyczyły  n iem al w szystk ie  rezerw y  celem  
s finansow an ia  znacznych  tranzakcji w  baw ełn ie , 
gdyż ogó ln ie  spo d z iew a  s ię  p o dw yższen ia  cen. 
P o p y t n a  ga tunk i p o ś led n ie jsze  je s t  nieznaczny, 
n a to m ias t w iększy  na  to w ar d ob ry . D ążen ia  b an ­
ków  finansujących , >idą w  tym  kierunku, aby  o -  
g ran iczyć pożyczk i i tem sam em  zm usić  sp ek u ­
lan tów  do  sp rzed an ia  sw ych zapasów . Z n iek tó ­
rych  ok o lic  n ad ch o d zą  w iad o m o śc i o u staw icz­
nych opad ach , p o d czas  gdy  z A rkansas o m ro­
zach  d onoszą . W  niek tó rych  częśc iach  zb io ry  są  
już  zafatw ione, gdyż p o p y t na  baw ełnę  p ierw ­
szej jak o śc i b y ł ożyw iony i ceny  p rzystępne.

P o d c z a s  w ojny  w yrab ia ły  fabryki to w ar gruby
1 p rzech o d zą  po w o li teraz do  w yro b ó w  cienkich . 
Z apasy  p o s ia d a ją  ty lko  fabryki p łó tn a  żag low e­
g o  i p o p y t na  tow ary  te  ro śn ie  z d n ia  na dzień, 
O grom nie dużo  zam ów ień  n ap ły w a z zagran icy  
i n iższych  cen  n ie  należy  s ię  sp o d z iew ać  p rę ­
dzej, aż  s to sunk i s ię  zm ienią . P o p y t na  p rzędzę  
b aw ełn ianą  i d rukow ane  m aterja ły  bawełniane,- 
je s t  rów nież znaczny. Z a  m aterja ły  te' p łacono  
jeszcze  w  m arcu  8V» c. p ro  ya rd  a  d z iś  ju ż  19 c. 
p ro  yard . Z a b ia ły  m uślin , k tóry ko sz to w ał je sz ­
cze na w io sn ę  2 1 -e ..  trzeba  teraz ju ż  35 c. pro
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ya rd  p łac ić . N astęp n a  kon ferencja  w  sp raw ach  
p rzem ysłu  baw ełn ianego , o d b ęd z ie  s ię  w  M an­
cheste r na w iosnę  roku  1921.

N ie m c y  z a p ł a c ą  w  p r z e c i ą g u  ro k u  20 m i­
l ia r d ó w .  „T eleg raphen  K om pagn ie“ p o d a je  z N o ­
w ego Jo rk u  rozm ow ę z E rzbergerem , k tóry 
o św iadczy ł, że N iem cy b ę d ą  w  s tan ie  w  prze­
c iągu  roku  zap łac ić  20 m ilia rdów  o d szk o d o w a­
n ia  w o jennego. Sum a ta  sk ła d a  się  z  poszcze ­
gó ln y ch  w agonów  i m aterja łó w  ko le jow ych , o raz 
z  m aterja łó w  ro ln iczych , k tó rych  N iem cy m uszą 
dosta rczyć . N astęp n ie  b ę d ą  m usia ły  N iem cy d o ­
s ta rczyć  w ęgla , ben zo lu  i p ro d u k tó w  chem i­
cznych. N a  py tan ie , ile  p ap ie row ych  p ien iędzy  
ku rsu je  w  N iem czech , o d p o w ied z ia ł E rzberger, 
że 24 m iliardy .

A n g lja  z a  f e d e r a c j ą  n a d d u n a j s k ą .  „C orrie - 
re  de la  S e rra“ do n o si z P aryża , że na p o s ie d z e ­
n iu R ady najw yższej, p o s ta w iła  d e leg ac ja  ang ie l­
sk a  w niosk i, zm ierzające d o  u tw orzen ia  zw iązku 
c łow ego, m iędzy  państw am i b. m onarchji austrja - 
cko -w ęg iersk iej. P rezy d en t m in is trów  C lem en­
ceau , k tó ry  n ie  m ó g ł b yć  obecnym  d o  końca, 
zap ro p o n o w ał, aby  n ad  tym  w niosk iem  o b ra d o ­
w ano na n a jb liższem  p o s ied zen iu  w  jeg o  o b ec ­
n o śc i. „C orrie re  d e la  S e rra“ w ystępu je  o stro  
przeciw  u tw orzeniu  federacji naddunajsk ie j.

P o d ję c i e  k o m u n ik a c j i  k o le jo w e j  w  A u s tr j i .  
S ekretarz  stan u  P a u l, zap rzeczy ł w iad o m o śc i, 
jak o b y  za s tanow ien ie  ruchu  ko le jow ego  m iało  
trw ać po  N ow ym  Roku. D n ia  31 g ru d n ia  o d b y ła  & 
się  w e W iedn iu  kon ferenc ja  m isji zagran icznych  
i dy rek to ró w  ko le ji żelaznych  celem  zad ecy d o ­
w ania o dalszym  ruchu  pociągów .

T a r y f a  p o c z to w a .  O p ła ta  p o cz tow a w ynosi: 
w  G alic ji w  ko ro n ach  w  K ról. P o l. w  m ark ach : 
Z a  l i s t y  zw ykłe d o  20 g ram ów  — '25
za każde d a lsze  20 g ram ów  — ‘15,
dop u szcza ln e  d o  250 g ram ów  1'45
Z a  k a r t k i  zw ykłe  lub  z w idok iem  — '15
Z a  d r u k i  do  50 g ram ów  — -10
za  każde d a lsże  50 g ram ów  — -05
d o p u szcza ln e  do . 1000 gr. =  1 kg  1-05
Z a  p r ó b k i  do  250 g ram ów  — '25
za  każde d a lsze  250 g ram ów  . — -25
d o p u szcza ln e  do  1000 gr. =  1 k g  1 '—
Z a  p o l e c o n e  kartk i, listy , d ruki lub  
p róbk i, o p ró cz  zw ykłej na leży tośc i, jak  
pow yżej p o d an e  — -25
Z a  listy , kartk i, d ruki i p ró b k i, w ysłane 
p o z a  g r a n i c e  P o l s k i  o p łaca  s ię  p o ­
d w ó j n ą  n a l e ż y t o ś ć ,  jak  pow yżej p o ­
dane.
Z a  l i s t y  p i e n i ę ż n e  i w a r t o ś c i o w e  
d o  20  g r i w a rto śc i do  100 kor. L —
za  k ażd e  d a lsze  20 g r — '15
i za  każde d a lsze  100 kor. — '20
Z a  l i s t y  p i e n i ę ż n e  do  10 kor. — '40
p o n ad  10 k o r  d o  100 kor. — '70
za  każde  da lsze . 100 kor. — '20
d op u szcza ln e  do  1000 kor. na  jednym  
p rzekaz ie  2 '50
F orm ularz  przekazu  kosztu je  — '05
Z a  p a c z k i  p o c z t o w e  do  5 kg  2 '—

za  każdy  d a lszy  kilogram 1-—
d o p u szcza ln e  d o  10 kg, za  k tó re  op ła ta
w ynosi 7 '—
A dres przesy łkow y  kosztu je — '15
Z a  t e l e g r a m y  w  o b ręb ie  R zeczypos­
p o lite j po lsk ie j najm niej 10 s łó w 2 '—
za  każde  d a lsze  słow o — •20

Z a  g ran icę najm n iej 6 słów :.
d o  A nglji za k ażd e  słow o 2 '10
do n iem . A ustrji — '75
do B elgji 1-80
do Czech — •75
d o  D anji 3 —
do F rancji 1-35
d o  H olandji 2-70
do Jugosław ji — •90
do  N iem iec — •50
do  N orw egji 3  —
do  Rum unji 1-50
do  Szw ajcarji 1-20
d o  Szw ecji 3-15

•do  W ęg ier — •90
d o  W łoch 1-50
do S tan ó w  Z jednoczonych 10-50
do  A m eryki pó łnocnej 18-—
B lank ie t te legraficzny  kosztu je — •05

K R O N I K A .
W  s p r a w ie  z a k a z u  w y p ie k u  c i a s t  —

zw róciło  się  K rakow skie  S tow arzyszenie  K upców  
do  P rezydjum  M agistra tu  w  K rakow ie, z m em o- 
rja łem  n astępu jące j treśc i:

D o
Ś w ietnego  P rezyd jum  M ag is tra tu

s to ł.  m ia sta  K rakow a.
W  m yśl fozp o rząd zen ia  M agistra tu , zakazany  

zo s ta ł w yrób  i sp rzed aż  w sze lk ich  c iastek  z m ąki 
p szennej, ży tn iej itp . o d  d n ia  1 s tyczn ia  1920 r., 
a  to  p o d  rygorem  ciężk ich  kar. — W  sk u tek  tego  
zakazu  sp rzed aw an ia  i w yp ieku  p o  1 stycznia  
1920 r. są  kupcy  narażen i n a  w ielk ie  s tra ty , gdyż 
w p ro s t niem ożliw em  je s t  p rzep ro w ad zić  ca łk o ­
w ite w ysp rzedan ie  zap asu  c iastek  w  ta k  krótkim  
term inie . K upcom  nie  p o zo sta je  n ic  w ięc  innego , 
jak  w  dniu  1 s tyczn ia  1920 r. c a ły  po zo sta ły  
zap as w yrzucić, lub p rzez d a lsze  sp rzedaw an ie  
takow ego , n araz ić  s ię  n a  d o tk liw e  kary, ro z p o ­
rządzen iem  p rzew idziane.

K upcy zosta li rozporządzen iem  tym  zaskoczeni 
n iespodz ian ie , tak , że w  p rzededn iu  og łoszen ia  
zakazu  zakup ili dużo c iastek , d la  k tó rych  obecnie  
ż adnego  zbytu  by  n ie  m ieli.

K rakow skie  S tow arzyszenie  K upców  zw raca 
s ię  przeto  d o  Ś w ietnego  P rezyd jum  z u silną  
p ro śb ą  o p ro lo n g a tę  w ydanego  rozporządzen ia  
i zezw olenie  na w ysp rzedan ie  fab rycznych  cia ­
s tek  —  nab y ty ch  p rzez  k u p có w  p rzed  d. 25/XII 
1919 —  aż  d o  k ońca  s tyczn ia  1920 r.

K rakow skie  S tow arzyszen ie  K upców .
H. R im ler, p rezes  H. S chenker, sekretarz .
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W  s p r a w ie  r e k w iz y c j i  o trzym ał W y d zia ł 
K rakow sk iego  S tow arzyszen ia  K upców  n a  sku tek  
sw ej in tnrw encji w  D . O. G. i w n iesionego  m e- 
m orjału  zaw iadom ien ie  od  w ładzy  w o jskow ej, że 
d o  K om isji rekw izycyjnych  n ie  m ogą  b yć  p o w o ­
łan i p rzed staw ic ie le  kupców , p o n iew aż  tego  nie 
p rzew id u ją  rozpo rząd zen ia , n a  p o d s taw ie  k tó rych  
rekw izyc ja  zarząd zo n a  zosta ła . N a to m iast w  sk ład  
K om isji szacunkow ych  w ch o d zą  p rzed staw ic ie le  
kup iec tw a i ci b ęd ą  w  razie  p o trzeb y  ceny  to­
w arów  u sta li. R ów nocześn ie  o d n io s ło  s ię  D . O. G. 
d o  m ag istra tu  z w n iosk iem  o zn iesien ie  zakazu 
o b ro tu  tow aram i ekw ipunkow em i.

C elem  b liż szeg o  p o in fo rm ow an ia  s ię  o stan ie  
rzeczy, u d a ł s ię  w icep rezes  S tow arzyszen ia  p . r. 
S ch ech ter d o  m ag istra tu , g d z ie  referen t o św iad ­
czył, że  gdy b y  kup iec  czu ł s ię  pokrzyw dzony  
z  pow o d u  ceny  u sta lo n e j p rzez  w o jsk o w o ść  za 
rekw irow ane tow ary , n a ten czas m oże odw ołać  
s ię  do  K om isji szacunkow ej, w  sk ła d  k tórej 
w c h o d z ą  p rzed staw ic ie le  h and lu , p rzem ysłu  i rę­
k o d z ie ła  a  K om isja  ta  ceny  zajętych  tow arów  
ustali.

S p raw a  zakazu  o b ro tu  to w aram i zg łoszonem i 
m a  s ię  tak , że zakaz  ten  z dn iem  20 g rudn ia  
u s ta ł  i o d  teg o  czasu  w o ln o  tow ary  z g ł o s z o ­
n e  a l e  n i e  z a j ę t e  sp rzed aw ać . N i e  w o l n o  
z a t e m  s p r z e d a w a ć  t o w a r ó w  p r z e z  k o ­
m i s j e  r e k w i z y c y j n e  z a j ę t y c h .  W  każdym  
razie  leży  w  in te resie  kupców ,, aby  przy  sp rz e ­
daży  w iększej ilo śc i to w aró w  zg ło szo n y ch  no to ­
w ali, k iedy  i kom u  je  sp rzeda li.

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  c z ło n k ó w  K r a k o w ­
s k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  K u p c ó w . W  ubieg ły  
czw artek  o d b y ło  s ię  do ro czn e  W aln e  Z grom a­
dzen ie  cz łonków  K rakow sk iego  S tow arzyszenia  
K upców . W  zastęp stw ie  ch o reg o  p rezesa  p. r. 
R im lera p rzew o d n iczy ł o b rad o m  w icep rezes  p . r. 
S chechter, k tó ry  w  zaga jen iu  p o w ita ł p rzybyłych  
a  n astęp n ie  p o św ięc ił W spom nienie zm arłym  
cz łonkom  S tow arzyszen ia  b ł. p . W ilhe lm ow i 
O b eleso w i, C haim ow i S chenkęrow i, M arkusow i 
Sarze B roder. P am ięć  ich  uczc ilj zgrom adzeni 
p rzez pow stan ie .

N astępn ie  z d a ł sek re ta rz  p  S cheńker sp ra w o ­
zdanie  z dz ia ła ln o śc i w ydzia łu  za  ub ieg ły  rok

adm inistracy jny  i p rzed staw ił p race oczekujące 
now y w ydział. Są n iem i: utw orzenie  banku  ku ­
p ieck iego , n abyc ie  w łasn eg o  dom u  i uzyskanie 
w łasnej reprezentacji w e w szystk ich  Giałttćh 

; autonom icznych-;
Spf&W0 żdatlie to  przy jęli zgrom adzeni do  w ia­
d o m o śc i i ob d arzy li m ów cę oklaskam i.

P o  sp raw o zd an iu  sk arb n ik a  p. M arguliesa  
i i c z łonka  kom isji kon tro lu jącej p . N ad ia  w yw ią­

za ła  s ię  nadzw yczaj żyw a dyskusja , po  k tórej 
na w n iosek  p. N ad ia  uchw alono  W ydziałowi je ­
d nom yśln ie  w otum  zaufania.

P rzy  n astęp n ie  o dby tych  w yborach  w eszli w 
m ie jsce  w ylosow anych* nastębu jąćy  Członkowie 
do  w y d zia łu : E d e r (p onow nie), Ffortiow ićz; H al­
le r (p onow nie), M argu lies (p onow nie), Pfeffel1 
(ponow nie), R osenblum  (po n o w n ie) i Reich.

I i T T a  d  e s ł a n e T ^
■ 1 Z a ten  d ział Redakcja n ie odpow iada. ^

S zanow na R ed a k c jo !
W yczytaw szy  w  nun ierze  Sz. Pisma ż 20 bm ., 

że firm a sp ed y cy jn a  H. M endeisó iin  i Ska ośw iad ­
czyła kategorycznie , że. w szelk ie  spo ry  m iędzy  
n ią  a członkam i S tow arzyszenia  w ynikłe w  s ą ­
dzie  p o lubow nym  n aszeg o  S tow arzyszenia  za ła t­
w i, a  Sz. R edakcja  fak t ten  z zadow olen iem  do  
w iad o m o śc i p rzy ję ła  i firm ę M endelsohn  czytel- 

1 nilcom sw o im  po lec iła , p ro szę  p rze to  w  te j d ro ­
dze firm ę H. M endelsohn  i Ska, aby  sw em u  o - 
św jad czen iu , z ad o ść  uczynić  raczy ła  i m oją sp ra ­
w ę w lo k ącą  s ię  ju ż  od  2 m iesięcy , załatw iła . 
W  przeciw nym  razie  zastizeg am  so b ie  op u b lik o ­
w anie ca łe j sp raw y  w  n a jb liższym  num erze.

Z szacunkiem  Z yg m u n t Reich.

N a  fu n d u s z  p r a s o w y  „ P r z e g lą d u  K u p ie c -  
q i e g o “ z ło ż y l i :  (C iąg  d a lszy .)  M argu lies L. 
300-—  K ,' M esser S . 200-— , M uh lstein  B. 250 '— , 
M ayer H. 150 '— , M arkow itz  5 0 — , M o rg en b esser 
P . 2 0 0 — , M onderer i E hrlich  200-— , M onderer 
Fi 100-— , M ikołajew icz H. 300-— , M inder A. 
100-— , M onderer A br. 5Ó-— , M edan B. 5 0 '— ,

. M annheim er M. 2 5 0 '— , D r M erz Ludw ik 500-— , 
M ajerhof, 50-— , M ehl S a lom on  5 0 '— .

J M F E X  Hn74sr,ka K r a k ó w
Lokal biura: D ie tla  97, T elefon  393 
Lokal towarowy: S tradom  6 

poleca: ’
wielki wybór zefirów, flaneli, barchanów, klotów, weln, 
kretonów meblowych oraz przyborów podszewkowych. 

W  Sprzedaż hartowna!
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jlirM ap crfin crji
poleca wszelkie artykuły w zakres kosmetyki wchodzące, 
jak: pasty do zębów, kremy do twarzy, pudry, wodę ko- 
lońską, brylantową, wody toaletowe, mydła toaletowe i do 

golenia po cenach fabrycznych.

M s  landwirth, Mów, ul. Dietlowsfo 40

PASTY DO OBUWIA MARKI „SELTA"
najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo­
jennej, w pudełkach elegancko opakowanych, jakoteż

FARBY DO MALOWANIA
t. zw. „Goldecker“ i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych różnych 
farb do malowania, prania i nieszkodliwych do fabrykacji cukierków, 
likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy Dawid Rettig, 
Kraków, ul. Dietla L. 57. Nr. telefonu 3433. Adres telegr. „D erettig“.

Rutynowany handlowiec nychj chem ikalji itp . p o szu ­
kiw any jak o  w sp ó łp raco w n ik  za  w ysok i era w ynagrodzen iem  do  
w iększego  p rzed s ięb io rs tw a  han d lo w eg o  (tow . akc.). Z g łoszen ia  
p isem n e  p o d  „W . 32“ do  A dm inistracji „P rzeg ląd u  k u p ieck ieg o 1' 

K raków , G ro d zk a  43.

S tow . z ogr. por.

vSiini, iiioi den 26 
zakupuje 

wszelkie artykuły 
spożywcze

i uprasza o oferty

Słowny sliłsil tutek
i bibułek cygaretowyćh
Jakób KURLAND

w Tarnowie

C.
Fabryka 

parasoli i parasolek
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 12

T elefon Nr. 2093.

W. Bujański
Krs!|6w, Jlotil prczrtefisHi — Tdef. 13

Biuro Spedycyjne i Kantor W ymiany
DZIAŁ SPEDYCYJNY: za ła tw ia  wszelkie transakcje  wchodzące 
w zakres spedycji. — DZIAŁ BANKOWY: kupuje i sprzedaje  
waluty zagraniczne i pap iery  w artościow e oraz  przyjm uje zle­
cenia giełdowe. —-------------------—

B I U R O  T E C H N I C Z N E  |
I i t ó .  J Ó Z E F  W E IN G R U N  i

T e le fo n  2145 KRAKÓW, GROBLE 17. T ele fo n  2145 0
D o sta rcza : p a s y  po p ęd o w e, gu rty  k o n opne , p łach ty  i w ę ż e  parc iane , s iek ie ry  i p ity  p o p rze - §
czne, p i ł y  track ie  d o  ga tru  i cyricularek, łu k o w e  i taśm o w e, tarcze szm irg low e, p iln ik i, kilofy, fi
ło p a ty  i ryd le , rafy do  szu tru , m ło ty  i m ło tk i szu trow e, o le je ,  sm ary  i sm arow nice , o raz  ró -  a 
żne p r z y b o r y  t e c h n ic z n e .  Ł am acze kam ienn  i, k o m p le tn e  s z u t r o w n ie ,  b e to n ia r k i ,  form y f  
i m aszyny do  w yro b ó w  b e tonow ych , w in d y 'i  w yciąg i b u d o w lan e  i m on tażow e, lok o m o b ile  ® 
p arow e i benzynow e, g o n tó w k i ,  w sze lk ie  m aszyny do  o b róbk i drzew a, w alce d rogow e p a -  ® 

row e i benzynow e, p raz  inne u r z ą d z e n ia  r o b o c z e  i p o p ę d o w e .  §

Towarzystwo trańsportowo-handlowę, patronowane przez Bank hipoteczny 
w Krakowie. — .Filje: Lwów, Szczakowa:, Granica, Nadbrzezie, Wiedeń, Braila 
(Rumunja). -  Zastępstwa we wszystkich stacjach granicznych oraz większych 1 
miastach Polski i zagranicznych. - -O d d z ia ł spedycyjny: ul. Andrzeja P o to c -. 
kiego 3, telefon 58. Przyjmuje wszelkie’ zlecenia, wchodzące w  zakres spedy­
torski. Własne składy towarowe. O ddział handlow o-techniczny: artykuły dla 
instalacji btektrotechm, śaińócKódyy maszyny dla różnych gałęzi przemysłu itp.
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M --------- —  i i ... W ażne dla Aptek, D r o p e r j i  i t. d.
h m m  l i i !

S io  t r i n i n  

M ó w , ul. H p o l e  22.
SUM artyhulOw
HOiEIlWEl

Zawiadamiamy uprzejmie, że objęliśmy generalne zastępstwo P ju jU  
na Polskę, znanych z dobroci wyrobów gumowych m arki 
i polecamy po cenach fabrycznych. Pozatem posiadamy na składzie • 
największy wybór artykułów kosmetycznych i gospodarczych po ce­

nach najniższych. '

pom hanellewy ] .  t o w l f i w i s ,  Ifralsśw, I p e i f  11
F ilia : R z e s z ó w ,  R ynek 21. W ysy łk i n a  p row inc ję  odw ro tn ie .

u szcze ln iacze  a s b e s t o w e ,  
grafitow e, k o n o p n e ; pły ty  
gum ow e i na  w ysok ie  c iś­
n ien ie ; w ęże gum ow e i k o ­
n o p n e ; p asy  z w łosien ia  
w ie lb łąd ó w , k o n opne  i g u ­
m o w e ; m o to ry  i w szelki 

m a te rja ł instalacy jny .

Z a r e z e r w o w a n e  
d l a T o w .  p r z e w o z o w e g o  

„ P R O N T A "
Spółka z ogr. odp.

K ra k ó w , H o te l R o y a l
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S p r z e d a ż  O b a w i a
męskiego, damskiego i dziecęcego 
oraz wielki wybór obuwia luksus.

B r a c ia  K le in , K ra k ó w , u l i c a  r u b ie ż  3
Telefon 3513

Wszystkich dzielnych 
fachowców

wzywamy do współpracy w 
organie, aby on się stał praw­
dziwym wyrazem naszych dą­

żeń i usiłowań.

P a p i e r u  p a k u n k o w e g o
tektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru­
bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru 
bronzowego patentowego, białego, superior, rożowego i w innych różnych 
barwach, dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lub 

częściowo ze składu
Dom handlowy DAWID RETTIG, Kraków, ul. Dietla 57 
T elefon  N r. 3438. A dres  te legraficzny  „D ere ttig“

10) JÓZEF LEIBLOWICZ
/ J f l k  S K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

s a w  KRAKÓW LWÓW
Rynek gł. 11. ul. Ludwika Kubali 3. 

TELEFON 268.

Poleca wszelkie artykuły dentystyczne. 
Kompletne urządzenia gabinetowe i techniczne. 
Szlachetne metale dla celów dentystycznych.

— M M O B i

Celem uniknięcia  p rze rw y
w  w ysy łce gaze ty , p ro s i­
m y o w czesne  w znow ie-
:: n ie  p re n u m e ra ty ! ::

Wydawca i red. odpow.: Henryk Schenker. Drukarnią Polska Fr. Zemanka i Sp. w Krakowie, Retoryka 10


